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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z, Przem yśla. —- ( Ifa d esł, )
*«. W  rocznicę urodzin najjsś. pana, na wsparcie 

5go domu galicyjskich wojskowych wychowań- 
c ó w , z ło ż y li: jw. najprzewielebniejszy biskup' 
rzymsko katolickiego obrządku kawaler P o ­
toczki 4 zr- UJ- k. i 10 garncy piwa , jw. naj 
pr. ew ielebniejszy biskup grecko katolicki Sni- 
górski 20 zr. i  i 5 garncy piwa, towarzystwo kas- 
synowe, które się w tym dniu zebrało, 6 zr. w.w., 
a jpan professor 4* ej klassy szkreal. O liw ą dał dla 

v  swoich uczniów 4 butelki dobrego wina, któreto 
dary stosownie do życzenia szlachetnych dawców, 
nzyte zostały na -zabawie w ieczo rn ej, którą dano 
dla wychowańców w dniu 14- t. m.

K rólestw o Lom bardzko  - W eneckie.

Gazeta di M ilano  z  dnia 8. lutego udziela w 
ostatnim numerze sobotnim umieszczoną prohla- 
macyją księcia Modeny z  dnia 4- Ł ln- * jeszcze 
dodaje : Książę Modeny dow iedziawszy się w  d. 
6. t. m. o zaszłycn rozruchach w B o lo n ii, chcąc 
zapobiedz, aby w razie, gdyby buntownicy wspo- 
innionego miasta nadwerężyli granice,- wierne 
wojsko jego nie było skompromitowane, po­
stanowił , posłać to wojsko do N ovi di Modena, 
gdzie  zajęło stanowisko. —  óego  kr. wys. utwo­
rzyw szy w M odenie rejencyją,- udał się z rodziną 
swoją do Mantui, gdzie  przybył w dniu 6. o  go­
dzinę ętej wieczorem . P od iu g ostatnich wiado­
mości z  Modeny, ustanowiona tamże przez księ­
cia rejencyją utrzymuje porządek. Gazeta d i M i­
lano  donosi dalej z Bolonii z dnia- 5go lutego : 
W  dniu 4- l- 111 • rano zaszły rozruchy w naszem 
m ieście. Prolegat widząc , że siła zbrojna nie­
dostateczna do utrzymania buntowników na wo­
dzy-, postanovyił oddać ster rządu komissyi, która 
utworzyła się pod im ieniem : »Rząd tymczasowy 
miasta i prowincyi Bolonii.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,  

Królestwa Polskie.

—  Z  W arszawy d. 14. lutego. —

W ieść  rozgłoszona o walce pod-Jadowem nie 
potw ierdza się. ■■

Dnia i 3. b„ m. jenerałowie K licki rW ojczyń - 
ński lustrowali gv/ardyją narodową warszawską 
pieszą, jezdną i artyleryją; wystąpili prawie w szy­
scy gardziści. —  O ddział artyleryi juz ma' cho­
rągiew  białą z czerwonym krzyżem.

Szwadrony Proszowiaków i Krakowian przy­
były dnia i 3. b. m. do W arszawy.

W y szły  już do boju dwa szwadrony jazdy po­
znańskiej.

Jenerał Sierawski przybył do W arszaw]
Główna kwatera jeszcze i  wczoraj była w Ja­

błonnie.
W krótce mają być zwołane sejmiki, dla obra­

nia reprezentantów na miejsce nbyłych -przez 
zgon , przyjęcie urzędu płatnego, lub oddalenie 
się z  kraju.

Prezes rządu narodowego książę C zartoryski' 
znajdował się wczoraj przy łnsfracyi gwardyi na­
rodowej : w szeregu kano-niierów znajdował sie 
marszałek spjrnn.

Prezesem  komissyi rVoj. label. mianowany po­
seł M o ro zew icz, a komissyi woj. sandom. Janu­
szewski prokurator.

W czoraj wieczorem  doszła wiadom ość, że zno­
wu nieprzyjaciel zbliża się w  niektórych punktach.

D n ia  i 5. lutego. —

Członek rządu narodowego BarzyKow ski, za-' 
stępca ministra spraw zewne. hrabia Małachow­
ski i radca sekretarz jenerainy rządu Plichta udali 
się do głównej kwatery. S łych ać, ze życzeniem- 
jest naczelnego w o d za , ażeby kilku członków 
rządu, jako"komissarzy, znajdowało się w głów n ei 
kwaterze ciągle, a to dla wydawania stosownych 
rozkazów w imieniu rządu, w przypadkach, gdyby 
zw iązki głównej kwatery ze^toiicą przerwanemi 
zostały.

W  zeszły  piątek, to jest 11. b. ni. jenerał Zy- 
mirski pod W: rotnowem napotkał oddział nie­
przyjacielski, który unikał b itw y; nieco później 
do wódzca nieprzyjacielski przysłał parlamentarza, 
a jego roZinowa z oficerem wysłanym przez je­
nerała Żyinirskiego była następująca : O ficer ros- 
syjski: Życzę sobie mówić z jenerałem komen­
derującym. O ficer polski: Jenerał sam się z wćpa- 
nem w idzieć nie m oże, i mnie przysyła w celu- 
dowiedzenia' sie, w jakim zamiarze przybywasz?'

X  ‘



Óf. ros: Mam rozkaz od jenerała dyw izyi Sakena, 
zapytać się , w jakim celu Polacy nas atakują ? 
Ofi. p.oi: Jako oficer niższego stopnia, nie mogę 
s ie d z ie ć  eelu poruszeń, które jenerał dzisiaj 
uskutecznia- T o  tylko wiem , że w naszym kraju 
maszerując , spotkaliśmy strzelających do nas. Za­
pytuję się nawzajem wćpana, dla ezego nas ataku­
je c ie ?  Ofi: ros: w ięc nie uznajecie już cesarza 
Mikołaja królem polskim ? Ofi: poi: Hrabia Sa- 
ken czyni pytanie , które już dawno przez sejm 
rozstrzygnione zostało. Ode mnie się w tym 
w zględzie nowego nic nie dowie. Najlepiej po­
dobno naczelny wódz odpowie na to. Przykro 
wreszcie jest-nam Polakom walczyć z wami. Ofi: 
ros: walczymy z wami, bo tak każą prawa wojny. 

v Jestem kapitan Brinken. Ofi: poi: jestem R z e ­
wuski , adjotant Daczelnego wodza./ Ofi: ros: na- 
czeluego w od za? Któż tu komenderuje? O fi:p : 
w tej chw ili jenerał Roland. Ofi: ros: nie Zy- 
mirski ? Ofi: poi: nie , w tej chwili. '—  Na
tein skończyła się rozmowa i wojska pow róciły 
do swych stanowisk.

W czoraj rozchodziły się w  W arszaw ie rozmaite 
w ieści, o uhazańiu się kozaków pod Gniewoszo- 
w e m , o krwawej bitw ie pod Liw em  z korzy­
ścią naszą, gdyż miano zdobyć 4 armaty; lecz 
jeszcze do dziś rana nie ma o tein urzędow ej 
wiadomości.

Główna kwatera i  i 4go b. mies. była w Ja­
błonnie.

D. 14. w izb ie  poselskiej projekt o jurystycyjuin 
został jeszcze dla zmian do koinissyi odesłany.

Jenerał Zymirski otrzymawszy rozkaz zosta­
wienia tylko jednego batalijonu pod Liw em ,' dla 
bronienia nagiego napadu na ten punkt, donosi 
co następuje: (Raport jego jest z dnia i 3. b. m. 

' z  Kałuszyna.) W  kilka godzin po oddaleniu się 
moj.ej kolumny od L iw a, zaczęły się pokazywać 
różne oddziały jazdy nieprzyjacielskiej, w ieczo­
rem nadeszła duża kolumna kawaleryi, która pod­
sunąwszy się aż pod sam m ost, przyjętą została 
Ogniem naszej piechoty i dział. Jazda ta po­
niósłszy znaczną klęskę , zrejterowała się. N ie ­
przyjaciel wkrótce pow rócił pod protekcyją ba- 
teryi 6ciu d z ia ł , i przeszkadzał naszym do zni­
szczenia m ostów , które i siekierą i ogniem zni­
szczyć usiłowano. Ogień trwat z  obu strón do 
późnej nocy. N iep rzyjacie l. korzystając z  nocnej 
p o ry , naprawił pierw szy most od W ę g ro w a , 
a rar.o pokazała się piechota i szeroką flanhierów 
rozciągnęła linija. O ddział n asz, który dotąd 
upornie bronił przeprawy, uznawszy dalszą obronę 
za daremną , w najlepszym porządku z działami 
cofanie swoje zaczął. Ani jednego człowieka 
nie utraciliśm y' w jeńcach , ale ciężko rannych 
i  zabitych jest k ilk u , najw.gcej od ognia karta-

czow ego. N ie  masz żadnej wątpliw ości, że nie­
przyjaciel daleko większą poniósł stratę od oguia 
naszych weteranów 3go batalijonu jg o  pułku.

Raport podpułkownika 5go pułku W roniekie- 
go  z dnia 12. b. in. Podpułkownik ten z brygady 
jenerała Giełgutt stojący na posterunku drogi ja- 
dowskiej przy moście O w sianki, donosi pod d. 
12. b. m., że podporucznik 5go pułku, Tw ardzi- 
cki, w skutku zrobionej przez niego zasadzki we 
wsi Łochow ie, ubił jednego kozaka, ranił kilku­
nastu , a 3 kozaków i 4 konie w ziął w niewole. 
W szystkie mosty w Oświauce p rzez podpułko­
wnika W ronickiego zniszczone zostały.

Jenerał Zymirski na dniu wczorajszym odbie­
rał ciągłe raporta o posuwaniu się kolumny je. Gejs- 
inara od Łukowa ku Siennicy, co jednak z poru­
szenia jenerała D w ernickiego nie zdaje sio być 
ugrunlowanein; spodziewać się nawet należy po 
dzielności jenerała D w ernickiego, że wkrótce je­
nerała Geismara zapędy ukróci.

W  tej chw ili donosi jenerał Szem bek, że nie­
przyjaciel przeprawiając się przez B u g , 2 działa 
utracił przez załamanie się lodu. Oddział nasz 
wysłany od Rożanny i złożony zja zd y  i piechoty 
z  pułku d ru g ie g o , doszedłszy naprzód do wsi 
D ługosiedle , w ypędził zn iej oddział jazdy nie­
przyjacielskiej. Następnie udawszy się ku W i­
śniewu , ubił 2 kozaków, a 5 zabrał w niewolę. 
W  samym W iśniew ie nieprzyjaciel zgrom adził 
szwadron strzelców konnych i około 3oo koza­
ków, —  walka rozpoczęła się uporczywa i trwała 
dosyć długo. Nasi ani kroku, nie c o fn ę li, po­
mimo przewyższającej liczb y nieprzyjaciół, htóra 
z każdą powiększała się chwilą. W  oddziale tym 
znajdowali się żołnierze z pułku augustowskiego, 
którzy męstwem i zręcznością starym wyrówny­
wali żołnierzom. Podporucznik Dwernowski, ko­
mend ar, l naszego patrolu , dopełuiwszy danych 
mu poleceń , zaalarmowawszy na w ielu punktach 
nieprzyjaciela , i zasięgnąwszy potrzebnych wia­
domości w zadziwiającym porządku, bez żadnej 
straty cofał się przed czterykroć mocniejszym 
nieprzyjacielem  i tak-do Rożanny powrócił.

Feldmarszałek D ym cz przeniósł swoje kwaterę 
z W ysokiego Mazo_wieckiego do Jabłonki.

iJRossyja.

Dodatek do dzieńniKa petersburskiego z d. 
27. stycznia d. s . , zawiera następujący manifest 
cesarza jmci rossyjskiego :

s>Z laski bożej iny M ikołaj pierwszy, cesarz i 
Samowtadzca wszech Rossyj i t. d. i t. d. i 1. d.«

pManifest nasz z d. 12. grudnia r. z. dał po­
znać naszym wiernym poddanym przedmiot re- 
wolucyi w królestwie polskiem. Kiedy przejęci 
słuszną niechęcią przeciw  buutownikom, gotową-?
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liśmy sio ukorzyć i ukarać ich zuchwałość, mie­
liśmy jeszcze tę pocieszający nadzieje, ze oca­
limy tych , którzy wplątani zostali, przez błąd 
lub uw iedzenie; chcieliśmy ich sprowadzić na 
drogę obowiązku przez w ykrycie prawdy i przez 
nowe dowody naszej łaskawości. Zachęcając od­
wagę dobrze myślących, przestraszonych pier­
wszą zgrozą rew oJucyi, chcieliśm y onyin dać 
sposób wstzymania onej postępu i okazać światu 
przez Szczęśliwą reakcyją , że naród polski nie 
zasługuje całkiem na hańbę, która łą c zy 's ie  z 
krzywoprzysięstwem . Nawet teraz jeszcze jeste­
śmy przekonani , że ten nieszczęśliwy naród jest 
tylko ślepą 0'u.srą niektórych przewrotnych lu­
dzi. Atoli ci zdrajcy utrzymują naród w swo- 
jem panowauiu: uzbrajają się przeciw  R os­
sy! ; w swojern obłąkaniu wzywają naszych w ier­
nych poddanych do zbiegoslwa ; nakouiec, przy­
właszczywszy sobie charakter reprezentantów 
swojego kraju , odważyli się w ri. i 3. b. m. , 
w p ośród  burzy sejmu nieprawego o gło sić , ze 
My i nasza d^gastyja .przestaliśmy panować^w P o l­
szczę , i ze tron wzniesiony przez cesarza Aie- 
xandra, oczekuje nowego monarchę 1 To zu­
chwale zapomnienie wszystkich praw i wszyst­
kich przysiąg , ta zatwardziałość w  przewrotno­
ści , dopełniły miary ich zbrodni; przyszła chw i­
la użycia siły przeciw  lu d zio m , .  którym obcy 
jest żal: wzywając, pomocy wszechmocnego, naj­
wyższego sędziego czynności i myśli ludzkich , 
rozkazaliśmy ruszyć naszym wiernym wojskom 
przeciw  buntownikom.a

»R.ossyjanie ! W  tej uroczystej c h w i l i ,  z uczu­
ciem ojca g łę b o k o  obrażonego , le c z  ze  stałością 
spokojną , monarchy p e łniącego  swoje święte o- 
b o w i ą z k i , dobywam y oręża dla honoru i cało­
ści naszego państwa , p o łą czc ie  wasze gorące 
proźb y  do t y c h , które składamy na ołtarzu te­
g o  sp raw iedliw ego  B o ga  , przed  którym nie ma 
nic zakrytego. N iechaj po bło g o sła w i Daszemu 
o r ę ż o w i , w sprawie nawet samych naszych p rze­
c iw n ik ó w ; niechaj p r z e z  prędkie z w y cię z tw o  
usunie przeszkody , opierające się przywrócenia 
pokoju lu d o w i ,  który opatrzność boska p o w i e ­
rzyła  naszej troskliw ości;  niechaj wracając R.OS- 
syi kraj , który p r ze z  zab ieg i  oderwany został 
na ch w ilę  z  pod jej władztwa , dopom oże nam 
zapew nić  jeg o  przyszłość na trwałych posadach, 
w  harmonii z  potrzebami i  dobrem c s łe g o  na­
sze go  państwa , i po ło żyć  na zaw sze tamę kary­
godnym zamachom ź le  myślących , którzyby so­
b ie  jeszcze  marzyli o oddzieleniu  tego  kraju. 
W i e r n i  poddani! T e n  szlachetny c e l  go dzien  
jest waszych usiłow ań , a w e  wszystkich zd a rze ­
niach d o w ie d l iśc ie ,  i i  stale go tow i jesteście , nie 
szczędzen ia  n ic zeg o  ni dla pas, pi dla o jczyzn y  |-

Ban w Petersburgu d. 25. miesiąca .stycznia ro­
ku zbawienia i 33 i ,  a panowania naszego szóstego.

(Podp.) M i k o ł a j .

—  Z  Petersburga d, 28. styczn ia  —

Manifest najjaś. cesarza, który się ogłasza na 
rozkaz jego cesarskiej m ości, objawia wysokie 
postanowienie, do jakiego monarcha zmuszony 
względem  Polski. Napróżno cesarz jmć wy­
czerpał wszystkie sposoby p e rsw azji, rady, ja­
kie mu podawała chęć oszczędzenia, mieszkań­
com spokojnym królestw a, złego  wojny, będącej 
owocem buntu , i przywrócenia do swoich obo­
wiązków poddanych , o których chciałby mnie­
m ać, że  raczej sa obłąkani jak wirmi. W szyst­
kie usiłowania , jakie mu jego wspaniałe chęci 
podaw ały, były daremne, wszystkie uczucia do­
broci i łaskawości zapoznane.

Od pierwszej chwili rewolucyi cesarz jinć dał 
poznać swoje życzliw e zam iary, iż raczył ze ­
zw olić na przybycie i przyjęcie księcia Lubec- 
k iege i posła Jezierskiego , którzy przybyli z  
W arszaw y, aby wystawić monarsze zdarzenia, 
które na nowo i w tak okrutnym sposobie i tak 
niespodzianie zaburzyły spokojność królestwa. 
Było. to w d. \!ą . (2 6 )  grudnia, ze cesarz d o­
zw ó l.ł onyin następnie zb liżyć się do swojej o- 
soby. Mowa jednego i drugiego zgadzały się 
w zględem  obrazu , jaki wystawili cesarzowi je­
gomości o powstaniu z  d. 17. (29.) listopada; 
w edług ich zdania sprawy, do takowego nie 
było żadnego planu naprzód zrobionego; bun­
townicy nie m ieli stanowczego celu ; liczba ich 
składała się z garstki młodych lu d z i, podofice­
rów i uczniów. Przew ódzcy, m ówili oni, przy­
w iedli puik 4*7 linijowy i batalijon saperów 
do działania i pospólstwo do powstania nieinaczej, 
jak tylko , rozsiewając w ieść, że Rossyjsnie wy- 
rzynają Polaków. D opiero po dwóch dniach 
drętw ienia i przestrachu, mieszkańcy zachęceni 
wezwaniem rzą d u , przem awiającego i działa­
jącego w imieniu władzy p raw ej, uczuli po­
trzebę połączyć się i. uzbroić dla obrony jw o- 
ich osób i swoich własności przeciw  rabunkom 
i rzezi. P oseł Jezierski nadewszystko ponowił 
zapew nienie, że znacznej większości narodu i 
wojsku obce jest przedsięw zięcie garstki ludzi 
młodych nierozsądnych , i że ta większość z ło ­
żona ze  wszystkich ludzi mądrych i roztropnych, 
trwa w  swojem przywiązaniu do dynastyi i wier 
ności ku królowi. W yzn ał ón oraz, że  po p ier­
wszych chwilach zatrwożenia wszystkich ogar­
nęła niespokojDość względem  w ypadków , jakie 
nastąpią, m ogących zagrozić istnieniu kraju, bo 
ezynią odpowiedzialnym cały naród za występeh
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Łilku osób. Kończy! błagając wspaniałomyślno­
ści i łaskawości naj, cesarza jmci.

N . cesarz jmć w odpowiedzi swojej okazał 
mocny ż a l , jaki mu sprawił zamach, w W arsza­
w ie popełniony, i zdrada, plamiąca honor wojska 
p o lsk iego ; cz u l, ze powinien ukarać sprawców 
ylu z łe g o ; atoli jego se rce , zgodnie z  jego 

interesami jakoteż i P o lsk i, Zaczęły pragDąć mo­
cno , aby Polacy m ogli sami odpokutować to 
z ł e , którego się kilku ludzi obłąkanych dopu­
ś c iło , tak względem  R ossyi, jakotez własnemu 
krajowi. Cesarz jmć nastawał w obec posła Je­
zierskiego na przyw rócenie praw ego porządku 
i na ukaranie w inow ajców , wiedząc , ze onych 
liczba bardzo m ała, zachowując sobie prawo 
przebaczenia, praw o, któregoby mu było p rzy­
jemnie z liberalnośęią użyć. Cesarz jmć d od a!, 
iż  nie może pogodzić zamiarów i uczuć Wier­
ności ,  o których się dow iaduje, ze środkami, 
jakie przedsiębiorą w P olszczę: cóż znaczą te. 
uzbrajania, nakazane w  całem królestw ie, ten 
nowy nabór w ojska, przygotowania do w ojny, 
odezw y do prowiucyj rossyjskich dla wzniecenia 
buntu? Honor korony nie dozwala cesarzowi 
jmci zezw olić na jakiebądź koncessyje, nade- 
wszystko gdy się takowych domagają pośród 
buntu i  z  bronią w ręku; co w iększa, odezwa 
jego dała już poznać jego  zamiary względem  
Polski i wszystkich Polaków’, htórzyhy nie trwali 
w  obłąkania; tylko karygodni ^sprawcy buntu, 
a nie cały naród zasługiwał dotąd tia jego nie­
chęci; atoli jeżli Polacy uzbrajają się przeciw  
R.ossyi, jeźii wystąpią do walki przeciw  swemu 
monarsze-, natenczas, oni sami , ich wystrzały 
z  dział zgubią Polskę , oni sami pozostaną od­
powiedzialnym: za zle  swej ojczyźnie wyrządzone.

Z tą odpowiedzią wyjechał poseł Jezierski 
z  Petersburga d. 25. grudnia (6. stycznia). W  tej 
przerw ie czasu , podpułkownik W ileżyński , ad- 
jutant cesarza jm ci, przybył z W arszawy i przy­
w iózł te  same s z c z e g ó ły ja k ie  książę Lubecki 
i poseł Jezierski przedstawili cesarzowi jm ci, 
i został natychmiast odprawiony z  tą sama od­
powiedzią cesarza mc ■

P od czas, gdy cesarz jmć przem awiał tak szla­
chetnie i godnie w P etersburgu, złośliw y ma­
nifest przeciw  Rossyi został ułożony przez- de- 
putacyją sejmu, i tylko mądre umiarkowanie je ­
nerała- C b ło p ick iego , który jeszcze mozolnie 
w alczył, przeciw  zuchwałości wyuzdanych dema­
gogów  ,  m ogło .wstrzymać urzędowne onegoż o- 
gloszeijie-. Jenerał Chłopicki oświadczył , iż nie 
może przyjąć na s ie b ie , aby swoich rodaków 
rzucał w nierówną walkę przeciw  cesarstwu ros- 
syjsiiiemu , że z resztą naród Polski nie miał 
żadnego prawa' gw ałcić przysięgi wierności, w y­

konanej cesarzowi i królowi. U w olnienie , któ­
re teuże jenerał w ziął w d. 6. (18.) stycznia, 
dało wolne pole rew olucyjonistom. Sejm zw o­
łany uległ ich wpływowi.

W  d. u. (20.) t. m. poseł Roman Sołlyk wniósł, 
aby oświadczyć za żadną i niebyłą przysięgę 
w iern o ści, wykonaną cesarzowi i k ró lo w i, i o- 
głosić tron za wakujący.

Na posiedzeniu w d. i 5. (2 0 .)  sejmu W po­
łączonych izbach , na wniosek marszałka , zajmo­
wano się rozpoznaniem propozycyi Romana Soł- 
tyk a , gdy nowe dyskussyje przerwały narady; 
lecz glosy w ściekle demagogów , przytłum iły 
niebawem głos łudzi mądrych i umiarkowanych. 
Pośród tumultu i zamieszania, sekretarz senator 
N iem cew icz ułożył zaraz a k t, przez który sejm 
odważył się ogłosić niepodległość Polski i o- 
świadczyć tron za  wakujący, który będzie polem 
dany tem u, którego naród uzna godnym tako­
w ego. Akt ten został podpisany natyebmiaft 
przez senatorów i członków izby poselskiej, ja­
koteż przez naczelnego w odza, księcia Michała 
R a d ziw iłła , wezwanego aby się znajdował na 
tćm posiedzeniu.

Tak w ięc rew olucyjoaiśei, tak zwani repre­
zentanci narodu P olsk ieg o , przez Swoje obelgę 
Rossyi , dokonali dzieła n ieg cd ziw cści, które 
ojczyznę ich wystawia na wszystkie nieszczęścia 
wojny.

W  tych trudnych okolicznościach cesarz jmć 
czuje przynajmniej to pociechę*" iż niczego nie 
zaniedbał, niczego nie s z c z ę d z ił, aby zapobiegł 
tak smutnej katastrofie; bolejąc r.ad koniecznością 
dopełnienia surow ego, lecz świętego obowiązku, 
jego- serce wspaniałe nie dozw oliło  ujść żSdnep 
sposobności , aby przez swoje umiarkowanie i 
łaskawość ulżył strasznym- skutkom swojej spra­
wiedliw ości.

W iadom ości , które odebraliśmy z W arszawy , 
dochodzą do d. 14. (26.) stycznia. Są one dal 
szym ciągiem- te g o , cośmy już w nrze. 9. nasze­
go pisma umieścili:

Jak tylko rozeszła się wiadomość o wzięciu 
uwolnienia się od obowiązków przez jenerała 
Cbłopickiego , potw orzyły się kupy ludu w róż­
nych częściach miasta. Trzy" tysiące ludzi gwar- 
d y i, narodowej i dwa pułki jazdy i kilka innych 
oddziałów ‘wojska użyto , aby rozpędzić zb iego ­
wiska i nie dopuścić zamieszania. Stronnictwo 
rewolucyjne nie mając już wodzy , dem agogowie 
naizapaleńsi poczynają srę jawnie okazywać i ' 
przywłaszczają sobie panowanie.

Rozpoczętą sprawę przeciw  osobom oskarżo­
nym o spisek zaniechano. Potw orzyły  się już 
nowe kluby w W arszaw ie i spodziewają s ię , że



ta  tym  przykładem pójdą / inne miasta. W  je­
dnym z  tych klubów , w którym przewodniczy de­
putowany L e le w e l, zgodzono się ułożyć akt o- 
skarzenia przeciw  byłemu dyktatorowi.

Sejm. w izbach połączonych trudnił się w  d.
8. (20.) wyborem naczelnego wodza i książę M i­
chał- R a d ziw iłł mianowany został większością 
głosów . W y b ó r ten , który zastanowił w ojsko, 
nie nadaje mu żadnego zaufania. Sądzą , ze b ę­
dą w ielk ie  niezgody pomiędzy wyższymi ofice­
rami. —

Można p rzyp u ścić, ł e  rewo-Iucyjoniści powąt­
piewają o czynnem działaniu całego wojska. —-  
Stronnictw o, które dzisiaj powstaje na jenerała 
C h ło p ick ie go , wznosząc przeciw  niemu podej­
rzen ie i oskarżenia, stara się osłabić skutek . ja ­
ki sprawić m ogły na wojsku jego dymissyja- i  
jego  mowy. Papiery jego zapieczętowano , a o- 
soba jego jest- prześladowaną od demagogów.

Gdy wszystko zbliża się ku przyszłości, która 
rzeraia mieszkańców mądrych i spokojnych, 
raj doznaje coraz bardziej strasznych skutków 

zamieszania i anarchii.
Już uczuwać się daje brak gotowizny. Sta­

rają się temu zaradzić przez wypuszczenie w o- 
b ie g  pieniędzy papierowych , których kurs tru­
dno sie będzie m ógł utrzymać.

W yraźne nieukorUentowanie objawia się w p ro- 
wincyjach. Mieszkańcy obwodów pogranicznych 
od Pruss wysłali do W arszawy deputowanych 
dla otrzymania odwołania zakazu wywozu zboża, 
oświadczając władzom rewolucyjnym ,, że jeżli 
ten zakaz nie będ zie cofniony, n ie będą m ogli 
uczynić zadosyć znowu żądaniu rządu z  powodu 
braku pieniędzy. v

O dezw y wydane p rzez feldmarszałka D ybiczs 
Zebałkańskiego rozeszły sio po calem królestwie. 
Wiadomo- nam , jaki sprawiły skutek w obwodach 
sąsiednich naszych granic. Czytają je publicznie, 
co się przyczyniło do uspokojenia i zapewnie­
nia mieszkańców.

D uc de MorfemaTt', poseł nadzwyczajny króla 
Francuzów , p rzybył d. S7. stycznia d. st. w ie­
czorem do tej stolicy.

W iadomą już jest zbrodnia czterech oficerów 
pułku grenadyjerskiego Zm udzkiego , którzy zb ie­
g li  do buntowniczych Polaków  , zabiwszy kapi­
tana Czałow  , sw ojego naczelnika. Pom iędzy ty­
mi ezleiem a oficerami znajdował sio chorąży Su­
zin którego krewny, podporucznik Suzin z  gro­
dzieńskiego-, służył w tym samym pułku i w y ­
stąpił z  wojska- od stycznia i 83o z  powodu sła­
bości ; dowiedziawszy o niegodnym postępku sw o­
jego  krewnego ten waleczny oficer,, został mo­

cno strapiony, i  nakonieo chcąc zmazać p rzez 
swoje gorliw ość plamę rodziny swojej i  naw et 
krwią swoją okazać niezachwianą wierność ku 
tronowi i  ó jczyzn ie, p ro s ił, aby m ógł wnijść 
w służbę wojska czynnego. Cesarz jnić przyjął 
łaskawie tę jego prożbę i  rozkazał podporucz­
nika Snzina umieścić w trzecim  pułku strzelców  
i  zaszczy tny postępek tego oficera podać do wia­
domości publicznej.

"W ielk a  B r y t s n i ja  i  Ir la n d y ja J

W  d. 3. lutego otworzone zostały znowu po­
siedzenia parlamentu p o  jego  zwyezajnem odro­
czeniu podczas świąt B ożego  narodzenia, W  o- 
budwóch izbaeh nie ważnego nie zaszło ,  jak tyl­
ko zapowiedzenie środków , które miaisteryjum 
niebawem przełoży. L o rd  Grey ośw iadczył się  
względem  reformy parlamentowej,, jak następuje: 
sMam się za szczęśliw eg o , iż  oświadczyć m ogę, 
że ch-ociaż dzieło to jako nader trudne uważane 
b y ło , wszelako ministrom króla udało się przy­
gotow ać śro d k i,. któ-re nie przekraczając granic 
słusznego i  mądrego umiarkowania , mogą wszak­
że być skuteczne. W szyscy członkow ie rządu 
pochwalili j e , i- zostaną najprzód do izb y  lo r­
dów w niesione, gd zie  je  rozpoznawać będa.e 
Lord  Althorp oznajmił izb ie gminnej ,  że plan 
reformy parlamentu będzie w d. 1. marca p rze­
łożony i rząd upovyażnił do tego lorda Russel., 
z  uwagi na dawniejsze je g o  usiłowania na ko­
rzyść reformy. Plan de listy cywilnej miał b yć  
jeszcze  tegoż wieczora wniesiony.

Pan Hunt zajął miejsce sw oje w  parlam encie 
jako członek- z  Prestona. T en  nowy członek par­
lamentu począł od tego,, że na pierwszem  zaraz 
posiedzeniu m ówił sześć r a z y , chociaż nie dłu­
go. Z ap o w ied zia ł, że wniesie na zupełne znie­
sienie ustaw zbożow ych; względem  reformy par- 
lamentu o św iad czy ł, że powszechne mniemanie 
jest za wyborem- przez g łosow an ie, i  że refor­
ma b ez takich wyborów nie w iele naród-zaspokoi.

Hr.: E rro l i  Richard W illiam  Ho w e miano­
wani zostali członkami rady tajnej króla.

Z e  wszystkich stron nadchodzą codziennie do­
niesienia ze  środka kraju o odprawionych zgro­
madzeniach , na których uchwalono prożby o o- 
szczędność i  reformę parlamentu. Taka proźba 
uchwalona w Bristolu , miała i3,O00- podpisów,

D z. Canton R eg ister  nadszedł do Londynu 
i sięga do d. 2. sierpnia r. z. W  d, 17. 5g o  
księżyca obchodzono uroczyście urodziny cesa­
rza chińskiego. —  W  skutek surow ego ukarania 
wysokiego urzędnika, który kazał n sieb ie w y­
prawiać w idow iska, i  często towarzystwo widy­
w ał , wszyscy znajdujący się w Kantonie urzęd­
nicy zaniechali tej rozrywki. —  Stosownie do
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niedawno wydanego rozkazn cesarskiego, każdy, 
który w  proźbie swojej mówi o rzeczach nie 
obchodzących jego o so b ę , Łarany będzie sma­
ganiem i stać musi pod pręgierzem . Opłaty 
od ohrętów znacznie zostały zmniejszone.

Francy ja.

Depntacyja, wyprawiona p rzez Kongres narodo­
w y  belgijski do Paryża, stanęła tam ie w d. 6. z. 
m. D ziennik rozpraw  z d .  8. t. m. donosi w tej 
m ie rz e , co następuje: ^Dziesięciu kommissa-
r z y , przeznaczonych p rzez kongres belgijski , 
aby księciu Nem ours ofiarować koronę, są na te­
raz w  Paryżu. Skoro król dow iedział się o przy­
byciu  trzech tychże, miał okazać Syczenie w i­
dzenia ieh, pNiechaj przyjdą*, rzekł k r ó l, ssą 
to dawniejsi F ra n cu zi; przyjemnie mi będzie z  
nim i kilka ch w il pomówić.* Ci trzej członkowie 
udali się .natychmiast do P a la is  Royal. Król 
przyjął ich najlepiej i  zabawiwszy się z nimi ze  
zw ykłą dobrocią , miał r z e c , że  jako ojciec rodziny 
jest za nadto poruszony, aby onym dał odpo­
wiedź , i  potrzebnje czasu do namysłu. Poczem  

król prosił ich  o p o zw o len ie , aby ich  m ógł 
królow ej p rzedstaw ić, która ich  przyjęła z  w i- 
docznem wzruszeniem. W czoraj byli znown inni 
Łominissarze w P alais R o y a l u króla i królo­
w e j , którzy ich z  łaskawością i dobrocią przyjęli. 
Jen. Sebastiani, minister spraw zewnętrznych od­
w ie d ził ieh wczoraj rano, a minister spraw wewnę­
trznych kazał onym p o w ied zieć , źe codziennie 
będą m ieli w izb ie  deputowanych dzisięć miejsc 
dla siebie. Sadzą , ze dzisiaj lub jutro rozpocz­
ną się rozprawy w tej ważnej okoliczności. D a­
le j twierdzą , że rząd otrzymał ouegdaj lub w czo­
raj nowy protokuł z Londynu z d. i .  lu teg o , w 
którym ośw iadczają, iź żaden czło n ek , należący 
do jednej z rodzin pięciu mocarstw , nip może 
b yć na tron belgijski powołanym. Pan T a lley­
rand miał się wzbraniać podpisać ten protokuł 
i  w ziął takowy jedynie ad referendum . M ówią 
tu , że postępowanie jego  w tej m ierze zupełnie 
pochwalone zostało p rzez radę ministrów.* —  
D z. Temps z  d. 7. mówi równie o tym proto- 
kule i sprzeciwieniu się księcia Talleyrand, pod­
pisania takow ego, atoli dodaje, iż  zdaje się 
rzeczą pewną , że gabinet francuzki o godzinie 
6tej wieczorem  do tego protokułu bezwarunko­
w o przystąpił-. sTytn sposobem* dodaje Temps 
»je li Francyja juz wprzód przez odmówienie 
przyjęcia korony belgijskiej dla księcia Nemours 
n ie  dala rękojmi swojej m iłości pokoju, tedy 
teraz będzie obowiązaną to uczynić,*

Dani ja.
M erkury altońsŁi udziela z  jednego z  tamecz­

nych pism , co następuje: »Jak słych ać, król
jmć zw ażywszy prośby poddanych szlezw igsko- 
holsztyńskich, raczył najłaskawiej zezw olić  na 
zaprowadzenie doradczych stanów dla każdego 
księstwa i  rozkazał wypracować projekt do ustawy 
dla nrządzenia takich stanów, który pod najwyi- 
sze rozpoznanie przełożony być powinien.

Niemcy.
Gazeta monachijska donosi z Landau z  d. 28. 

stycznia : Dnia wczorajszego oddaną została uro­
czyście twierdza związku niem ieckiego komissa- 
rzom wyznaczonym przez komissyją wojenną \v 
Frankfurcie. Ponieważ traktfety z d. 3. listopada 
i 8 i 5 iĄ -kw ietnia 1816 Landau umieściły w rzą - 
dzie tw ierdz związku z  zastrzeżeniem Bawaryi 
zw ierzchnictwa i prawa w łasności, przeto od­
danie t o , jak -wprzód M oguncyi i  Luxemburga ,  
jest tylko skutkiem owych traktatów.

Gazeta bamberska z d. 6. lutego zawiera po­
dobne uwiadomienie jak burmistrza B e h r , do­
noszące, że mu jako wybranemu deputowanemu 
zabroniony jest prze»-króla wstęp do izby.

Gazeta polityczna inpnachijska z d. 10. lutego, 
Zawierająca obadwa te doniesienia, mówi dó 
tychże w  przypiskn : *>W edykcie o zgrom adze­
niu stanów, tytule 1, rozdziale 1 1 ,  $. 44 wyra­
żono: : pUrzednicy publiczni lub pensyjoniści, 
jahoteż wszyscy w  służbie publicznej zostający, 
mogą jako wyborcy znajdować się przy wybo­
rze , Wszelako gdy deputowanymi wybrani zo ­
staną, powinni prosić króla o pozw olenie, bez 
którego nie mogą wnijśó do izby. U rzędnicy 
panów prywatnych muszą zezw olenie onych za­
łączać do uwiadomienia', które podają prezy­
dentowi rządu.*

Gazeta lipska donosi: pStany królestwa saskie­
go  zostały na nowo na d. 1. marca b. r. zw oła­
n e , a to szczególniej w zam iarze, aby onym 
przełożyć projekt do nowej konstytucyi.*

W iększa część osó b , w zaszłych zdarzeniach 
■ w  Gótindze skompromitowanych i listami goń- 
czeini ścigan ych , schroniła się p rzez H eidel­
berg  do Francyi.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  p o l s k i .  — Dziś; po raz drugi: G w ia z d o n ,
krói jTatruw , i odludek. Romantyczno -k o ­
miczna , czarodzicjsko-krotochwilua pośmiesz- 
ka we 2 akiach.
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